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D. 22. Sierpnia.—  Rok 1649. 
Środa.

M  219. Jutro, Śgo Filipa Benicyusta.

Kościół p»rafjalnv w B iałkow i* , Dekanacie Kolskim, 
Dyecezji Kujawsko-Kalis:, * woli Rządu wv restauro­
wany zostanie, aa summę rs.606 k .29  (zł.4941 gr .28 ) .  
Parafja B ia łk o w sk a  licay praesało 500 Parafjan.

W Wydaiale Rom: R.S. W. i D., mianowani .ostali:  
Buchhalter Redakcji Gazety R.ądo:, Stan: Dekuc.msk«, 
pełniący m- ob: Kassjera; Archiwista-Dzieonikarz, Jozet 
Pasikow ski, pełniącym obo: Ruchhaltera, i Kancelista 
Lud: Różański, pełniącym ob: Archiwisty-Dnenmka^ 
n a  w tejże Redakcji, licząc od d. 20 C.er: ( l  Lipca) 
r b.; pełniący ob: ł y k a n a  m. Kozienic, L-karz Iszej 
k!:, Józef Z iom czyński, pełniącym o b ' : L-karza Ptu 
Miechowa:; Lekarz kl: 2giej, Wiktor H ossm an  p e ł ­
niącym obo: Lekarza m. Pros.owic, w Gub: Radoms:; 
Podsekretarz Wydziału Wojskowo-Polic: w Rządne  
Gub: Płockim, Mik: L ew andow ski, pełniącym obo«: 
Podrachmistrca w tymże W ydziale; Kancelista ki: 111 
w R.ądzie Gub: Płockim, Woje: 'iodebsk i, pełniącym
ob: Podsekretarza Wydziału Wojskowo Polio: w tym
i e  Rządzie Gub:, i Sekretarz k wateronkowy p n y  Ma­
gistracie m. Piotrkowa, Mik: Jaśkiew icz, pełniącym  
obo: Inspektora Policyjnego w temże mieście.— 1 rze 
niesieni dla debra służby: Burmistrz M. Augustowa, 
Józef Z a d a r n o w s k i ,  na pełniącego obo: Burmistrza
miasta kalwarji,  i Buroaistrt m. Ralwarji, Wino. a- 
ta łiw ic i, oa pełniącego ob: Burmistrza m. Augustowa. 
_  Uwolniony od obo w: na własne żądanie: pełniący 
ob-: L-karza Ptu Miechows:, Doktor Med:, Napoleon 
L ip iń s k i—  W Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, 
mianowani .ostali:  Radca Prokuratorji, Klein: Skwar- 
ski; Naczelnik W ydziału w Okręgu Nauk:: W arszaws:, 
Alexan: S  w ie szew ski; Referent w Kom: R 6- • 1 •*
Wik: f fś d e k lic a ,  i Emęryt Jan B roun, Członkami Ha- 
dv Szczegółu: S-p it-laŚg  ' J a n a  B o ż e g o  w Warszawie; 
Lekarz Szpitala Ś jo  D U C IU  PP. Marcmkanek w W ar 
stawie. Doktor Med:, Jan O ssakow ski, Naczelny m Le 
karzem tegoż Szpitala; Akuszer Urzędu Lekarskiego 
G u b :  Warsi:,RadcaHono:, Doktor Med:, Lud: G ra b o w ­
ski, Lekarzem Ordynującym w tymże Szpitalu. W Gł  
ścicieldobr Rnzwadówka, Aug: Jasieńsk i;  Właściciel 
dóbr Os»a, Stao: B r y k a y ń s k i;  Właściciel dobr Wrzo­
sow y Jul; C hróścikow ski;  Obrońca Sądowy Okręgu 
Radivns:. Leon H usikow ski, Członkami Rady Opiekun-
c*eiŻakładów D o b r o c z y n n y c h  w PcieRadzynskion.

Rada Administracyjna d. 26 Lipca ( /  Sierp:) o **•  
liła Marcinowi K o w a lsk iem u , patent na wolno-pra 
kującego Jeouietrę klassy 2ej. w . . . .

Na mocy rozkazu wyższej W ła d zy ,  Biuro Warsz.  
Ober Polic: w ezw ało  Leona i Michalinę z X ią ż ą t R ad*i- 
w i ł ł ó w ,  małżonków R iyszrzew sk ieh , za granicą wraz  
z synami Zygmuntem i M ich i łem  przebywających, bez

dozwolenia Rządu, gdyż czas udzielonych im paszpor­
tów już upłynął, ażeby w ciągu 6e.u miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia w gazetach, do kraju powrócili,  
a to pod rygorem art. 340 kodexu kar głównych i po

PT o Cdb5thego w d .2 0  b. m. Sprawozdania przez D y­
rekcję G łó w ną T o  w: Kred: Ziem:, okazało się, i z : Wie 
rzytelność Tow: Kred:, dawnego okresu, kończąca się 
.rok iem  1854, obciąża dóbr 756, z potyczką złotych  
po Is: 29.072,000. Wierzyteln.se no wego okresu, po 
rok 1866 trwać mającego, obciąża dobr o084, z po 
iy c z k ą z łp .  310,518,900.— Listów Zastaw: w obiegu
S  się: daw nych  na Z łp ,18.418,900, nowych «
z ło . 2 1 3 , 7 7 4 ,9 0 0 .— Należność d'. potrącenia od stówa-

rzyszonych, wynosiła złp. I6,492,227 gr. ; na o 
w płynęło  w minionem półroczu z łp .1 1.104,248 gr.2 . 
Zalega na dobrach złp. 5.377,978 g r . 2 8 . -  Należność
do wypłaty za Listy zast: wylosowane i kupony poł  
rocznej w v nosiła złp. 16,324,302 gr. 29- na to wypła-  
cono złp 11,286,820 gr. 23; pozostaje dla niezgłas.a-  
jących się po wypłatę złp. 5 ,037,4 2 g. • 
Towarzystwa pozostała z w pływ ów  art. 163 Prawa 
,  roku 1825 i art. 92, ustcpem O ocawa .  roku 1838 
orzewidzianych, wynosi złp. 15,330,S03 gr. 28.
P Stosownie do wezwania B ura  War.z: Ober-Pol.c_ 
majstra, PP. Właściciele i Rządcy d o m o w .  obowiązani 
zostaja udzielać wiadomość z ksiąg meldunkowych,  
wysyłanym prze.Sekwestratorów exekutorom, o oso-

ż n y  nadetatowy przy Sądzie Pokoju Okręgu Łomzyn-  
skieg «, niepilność i inne uchybienia w służbie, prze* 
wyrok Trsbunału Łomżyńskiego, z d . ^ i  t .m .,  od dal­
szego pełnienia tych obowiązków usunięty został.

JW. Jenerał-LejtnantL a za re w -S ta m szc ze w ,  w yje­
chał do P ł  iriska.— Kapitan W e jm a r n , Adjutant J. G. 
W . W ,Xcia M i c h a ł a , przybył |W  lina do Warszawy.

Doszła tu do Warszawy smutoa wiadomość dla 
Krewnych i Przyjaciół. JW. Jacenty / f r ^ i  b- Pre- 
zes Komitetu Towarz: Kredytowego  
waler Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  2ej kl. g 
Krzyża wojskowego złotego i Legji honorowej, w d o­
brach swoich w Gub: Płockiej, zeszłego tygodnia, zy-
rie dociesne takońcijł*  , «  t.

Otrzymano wiadomość o zgonie s. p. Fel.xa C ho j­
now skiego, Nadleśniczego Leśnictwa Łuków, w Gu-

^ W y . z e d ł  z druku Tom 3ci, oddziału 2go, dzieła s ła ­
wnego D u m a sa , p. t P a m i ę t u i k i L . k a r  z a, N a s z y j­
n ik  K ró low ej. Dzieło p. t: P a m .ę lm h
obszern ie jsze ,  najdramatyczniej.ze, i najpopularniejsze
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ze wszystkich, jakie w ydał D u m a s , obejmuje w sobie 
cały koniec ostatniego wieku, i pierwszą połowę te­
raźniejszego. Ulubiony ten płód D u m a sa , znalazłświe- 
tniejsxe jeszcze powodzenie niżeli wszystkie poprzedza­
jące, chociaż i te odznaczy ły  się niepospolitemi zaleta­
mi. P ierw sza  część  Pamiętników Lekarza, obejmuje 
czas upłyniony od ślubu M a r jiA n to n in y  d o r .  1786, i 
wyszła już zupełnie w lOciu tomach. D ru g a  część za­
wiera 6 lat od r. 1789 do 1794, t. j. od zdobycia iłasty- 
Iji do końca T erro ry z m u .  Potem z kolei następują: Dy- 
rek to r ja t ,  Cesarstwo, Restauracja; wszystkie wypadki 
spółczesne rozwijaćsię będą malowniczo przed naszemi 
oczyma w scenach ożywionych wysokim talentem D u ­
m a sa . P rzek ład  Da język polski wykonany jest przez 
Autora it lómacza wieludzie ł,  k tó re  chlubnie uświatłe j 
Publiczności zostały przy ję te .—  Pięć tomów przek ładu  
polskiego, mieści w sobie 10 tomów franetizkiego o r y ­
g ina łu  edycji paryzkiej.— P re n u m e ra ta 5 tom ow a 2 g o  
o d d zia łu  w  ję z y k u  po lskim , w ynosi z łp . 2 0  ( r s r . 8 ) .  
P o  tej samej cenie czyli z łp .  ‘20, prenumerować można 
powyższe dzieło na wszystkich Urzędach i Stacjach 
P ocztow ych w Królestwie, bez żadnej dopła ty. Exem- 
p larz  w lOciutomach Igo oddziału, kosztu je tak  w W ar-  
szawie jak i przez Urzędy i Stacje Pocztowe złp. 40 
( r s r .6 ) .  Skład g łów ny w Księgarni S zkół publicznych 
J .  Gliicksberga, ulica Miodowa, N°4S2, dom W . Zej- 
dlera, na lm  piętrze.

Zawiadamiam Rodziców i Opiekunów, iż przyjm uję 
na mieszkanie i s tó ł  uczniów, mających pobierać nauki 
w  bieżącym roku szkolny m, w Gimnazjom iub Szkole 
Realnej w P łocku , z zapewnieniem troskliwego nad 
niemi dozoru. Uczniom pragnącym, obok zw ykłych  
lekcji szkolnych, korzystać z nauki rysunków, tudzież 
olejnego i pastelów ego malowania, jako Nauczyciel r y ­
su n k ó w ,  nastręczyć mogę większą do tego sposo­
bność .—  Juljan Z a w o d zm sk i, Naucz: Gimu: Gubern: 
w P łocku .

1 wczoraj pomimo wątpliwej pogody, D olina S z w a j­
c a r sk a  licznie nawiedzoną była, a trąbka R n y c za k a  
n ieprzestawała uprzyjemniać zebranym osobom wie­
czoru.

Ti dniem onegdajszym wyszedł Zeszyt 6 ty  G a le r ji 
D rezd eń sk ie j, zawierający: Franz M ieris  przyjm u 
jący  gościa w praco wni, przez niego sam ego , i N. 
P A N N Ę  z D z i e c i ą t k i e m  JEZUS, Bart: Est: M u rilla . 
Cena Zeszytu 50 gr .  Prenumeratę  przyjm ują w szyst­
kie Księgarnie, oraz Stacje i Urzędy Pocztowe K róle­
stwa.

Znany w kraju  naszym Artysta, wyjeżdżając za g r a ­
nicę, zostawił na sprzedaż, po bardzo umiarkowanej 
cenie, kilkanaście interesujących O brazów o le jnych , 
pędzla swego. Widzieć je można u Pani M a r x , na 
iszem  piętrze w domu N ° 2 2 4 l  przy ulicy Nalewki.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda­
ją rs. 14 k. 75 (zł. 98 gr. 10); wartość kupo: k. O'/s.

• W czoraj w Teatrze Wielkim p rz y w o ła n i :  po O pe­
rze C yru lik  S e w ilsk i , Pani L eśk iew icz i Pan Ż ó ł­
kow ski.

Z  P etersb u rg a . —  N. PAN, mianować raczy ł Ka­
walerem orderu  Sgo W ł o d z i m i e r z a  III k i : ,  Malarza 
francuzkiego Horacego V e rn e t,  w d o w ó d  zadowole­
nia, za wzorowe wykonanie przez tegoż, obrazu Z d o ­
bycie f o r t y  fik a c j i  W o l i .—  N. PAN zezwolić raczy ł,  
aby przystań murowana w mieście T a g a n ro g u , teras 
ukończona, stosownie do prośby Zgromadzenia kupiec­
kiego rzeczonego miasta, nosiła nazwę P rzy s ta n i W o -  
rońcow a . —  W tych dniach wyszło dzieło pod tyt: 
P o m p e ja  i odkryte w niej starożytności, z opisem W e ­
zuw iusza  i H erk u la n u m , z 15 planami i widokami. 
Autorem tego jest Pan K tassow ski. Cena exemplarza 
rubli sc. 4. Radca Tajny, Senator P rokopow icz-  
A n to n sk i,  rozstał się z tym światem.

W miasteczku D zunkow ie  do l i r .  Ernesta R ze w u ­
skiego  należącem, i we wsi S zy rm ó w ce  własnością o- 
by wa^eia P odhorodyńskiego  będącej, spad ł w d. 6/is  
i 7/io Czerwca r .  b. g rad ,  wielkości blisko jaja k u ­
rzego.

Z  K ijow a . —  Radca honorowy Ż y liń sk i, S tarszy  
Nauczyciel Igo Gimnazjum Kijowskiego, przeniósł się
do wieczności.

W nocy z d. 27 na 2S Czerwca (9 na 10 Lipca), spa­
d ły  w górach Kaukazkich deszcz gw ałtow ny , tak da­
lece uszkodził drogi,  że poczta nie mogła być inaczej 
przewożoną, jak konno—  W T j  flisie rzeka K u r a  wez­
brała .

■dug!ja. Królowa 14go b.m. przed południem po b u ­
rzliwej przeprawie, p rzyby ła  de ( ila sg o w a , i tam na 
ląd wysiadła; ztamtąd udała się do P e r th ,  a dziś rano 
chciała p rzybyć  do h a lm o ra l. S ir  R. P eel bawi z swą 
rodziną w S z k o c ji , i zapewne powiększy orszak 
K ró lo w e j . —  A u s tr ja  trak tu je  z domem R o tszy ld  o 
pożyczkę z 2cb miljonów fun: szt. (80 miljor.ów złp.) .  
Zdaje się, że ta pożyczka przyjdzie  do skutku, bo o d ­
dają w zastaw kontrybucję S a r d y ń s k ą .—  Z A n g lj i  
wysłano w tych czasach dość znaczne posiłki do J n d ji  
w schodnich.

A u s tr ja .—  Spodziewają się, źe Cesarz w d. 21 b. 
m. powróci do —  W W ie d n iu  robią wiel­
kie p r iy g o to  wania do uroczystości na dzień 18 b .m .;  
spodziewają się o g ł„ szenia trak ta tu  z S a r d y n ją  w tę 
rocznicę urodzin Cesarza—  O d d .  Igo  Września, au- 
str jacki d.-iennik pra w drukować się będzie w 10 j ę ­
zykach. d<> czego  p rzygotowano już  pismo w d r u k a r ­
ni dw orsk ie j—  Rada miejska Pt iednia , postanowiła 
obchodzie urodziny Cesarza,rozdaniem wsparcia pomię­
dzy żołnierzy ranionych.—: Dzienniki wiedeńskie opi- 
sują położenie W e n e c ji  jako nader kry tyczne; w d. 6 
b. m. brakow ało  Wenecjancm prochu, jadła, napoju, 
nawet wody dopicia; mąki ledwo na 2 tygodnie było; 
cholera grasowała silnie, zabijając codzitń  do 100 lu-
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dii;  woj.ko  w połow ie w szpitalach; n ik t jednak nie- 
śmie podnbść  głosu  i zażądać poddania, chociaż kule 
oblegających nie raz g łęboko padały w miasto, i ty l­
ko usiłowania oblężonych w strzym yw ały  pożar.— Ad­
m ira ł  D ahlerup  11 b. m. donosi, żeflotta wenecka stoi 
przed portem pod działami baterji Malamocco. —  
Z fV erony  piszą pod d. 7 b .m .: Weoecjanie w 600 jazdy 
j 8000 piechoty znajdują się jeszcze na s ta łym  lądzie, i 
chcą tam się u trzym ać do rana; przeciągają na w szys t­
kie s trony i zbierają mnóstwo prowijantu, pomiędzy 
innemi 4 do 500 wołów; płacą za wszystko złotem; 
17 statków wysłali do R im in i po Garribaldego; w la­
sach kazali ściąć mnóstwo drzewa, i to do W enecji 
•prowadzić; całą tą wycieczką dowodzi Jenerał Ulloa.

Francja. P a r y i  15 Sierpnia.—  Dziś niema żadnej 
rew ji ani też u roczystośc i , jakkolwiek jest to dzień 
urodzin Napoleona■—  P rz y b y ł  tu  Jenera ł  Levail- 
lan ł t  R zym u . —  Dzienniki u ltra -konserw atystow -  
skie  prowincjonalne i tutejsze, coraz mocniej powstają 
na Pana O ufaure, i żądają oddalenia go z gabinetu. — 
Wiadomo, że Pan Oudinot od dni kilku został odwoła 
D y m ;  odwołanie to  r ie  by ło  wypadkiem jednomyślne- 

o postanowienia gabinetu; Poseł udający się z tym roz- 
azem do Jenera ła ,  wiezie mu własnoręczny list p e ł ­

nego w p ływ u  Ministra naczelnika mniejszości, w k tó ­
ry m  tenże upoważnia go ,  by nie koniecznie natych- 
miast czynił  zadość rozkazowi,ależeby wprzód przysła ł  
objaśnienia co do położenia R zym u;  tak o tern zapewnia­
no przynajmniej w Komisji 25ciu.— Z Sztrasburgado-  
noszą, że z S zw n jca r ji  ciągle mnóstwo wychodźców 
niemieckich wraca do swego kraju ; zachowanie się ich 
pochwalają; wielu dostawszy jakikolwiek zasiłek pie­
niężny z domu, wprost przez H avre  udają się do Ame­
r y k i . —  W tym tygodniu sąd policji poprawczej w y ­
rokować będzie w sprawie P. P iotra B onaparte , o da­
nie policzka Panu G astier; obrońcą oskarżonego jest 
P. C haix d ’Estange, jeden z najznakomitszych Adwo­
katów Paryża", obrażony chce żądać pewnej summy 
pieniędzy, k tó rą  ma przekazać tow arzys tw u  d ob ro ­
czynności swego departamentu.

N iem cy . —  Sejm bawarski został zwołany nadzień 
3ci Września. —  Aresztowania w Bawarji coraz są 
częstsze, zwłaszcza pomiędzy członkami lew ej s trony 
®ejmu.—  Udzielanie paszportów w Bawarji doA ustr , i  
■trudniono.— W Xięztwach Szleswigskiem  i Holsztyń- 
sbiem  uzbrojenia Die ustają, ale mało zgłasza się ocho­
tn ików.—  W  północnym Szleswigu  zaszły nieporozu­
mienia pomiędzy ludem wiejskim a urzędnikami miano- 
wanemi przez rząd Szleswigsko-Holsztyński; tameczni 
mieszkańcy lękają się bardzo szwedzkiej załogi.

P ru ssy . —  Izba pierwsza w dniu I7ym b.m . zajmo­
wała się na wniosek Pana Cam phausen, kwestją nie­
miecką; głosowanie nad wnioskiem odroczono do 25go 
Sierpnia. Na ternie posiedzeniu Minister wojny doniósł 
o zniewadze wojsk p ru sk ich  w H am burgu, dodając,

że Jenerał  P riltw itz  ma 7 bataljonów pieehotv, dwie 
baterje, pu łk  huzarów, i czekać będzie na zadt śeuczy ­
nienie, k tó re  władze ham burgskie  p rzy rzek ły .  —  
Przez przyłączenie (lubo dotąd jeszczce nie og łoszo­
ne) Xięztw Hohenzollern. Prus<y zyskują 91 mil kw a­
dratowych rozległości, i 65,000 dos t  ludności; docho­
dy Xięztw czynią 320,000 z ł r .—  Śledztwo w procesie 
Pana W a ld eck ,  jeszcze nie zostało ukończonem .—  
W Izbie drugiej coraz bardziej wzmacnia się s tronnic­
two A u ei sw a ld -B eckera th . —  Z ostatnich posiedzeń 
rady miejskiej pokazuje się, że Król jeszcze nie tak 
ry c h ło  wróci na mieszkanie do Rerlina.

W łochy . —  Glosie G arribaldego  nic z pewnością 
niewiadomo; jego towarzysz duchowny Bassi, został 
jako jeniec do Bolonji przyprowadzony; reszta roz­
biegła się na wszystkie strony, zostawiwszy nawet w o- 
puszczonych ok rę tach ,  kassę wojskową. —  Z flo- 
lonji donoszą, że Ojciec B a ssi  i Medyolariezyk L iv -  
n a g h i,  schwytani z bronią w ręku jako Oficerowie 
G arribaldego , w dniu 8 b .m . rozstrzelanemi zostali. 
—  Z powodu śmierci K arola  A lberta , dw ór  Sardyń- 
ski p rzyw dzia ł  6 -miesięczną ż a ło b ę .—  Do T u ry n u  
p rz y b y ł  rzymski t ry u m w ir  S o jfi;  podobno rząd sar­
dy ński nie myśli opierać się jego poby to wi. —  Z N e a ­
polu  donoszą, że resztki rozpędzonej brygady G a rr i­
baldego, kraj n iepokoją.—  Jenera ł  Oudinot w ró c i ł  
z  G aeta, gdzie go P a p i e ż  nader uprzejmie przy jm o­
wał, a zapewniając o swej miłeści dla ludu francuzkie- 
go, udzielił B łogosław ieństw o.—  W ogóle wszystkie 
klassy w Rzym ie  bardzo są zadowolone z postępowa- 

. nia armji francuzkiej,  i pragną jej po,bytu dłuższego; 
wszakże jak największe środki ostrożności tamże p rze d ­
sięwzięto.—  Za ukrywanie G arribaldego, lub nie u- 
przedzenie W ładzy  w razie dostrzeżenia osoby jego, 
zagrożono w Bolonji karą śmierci.

Rozmaitości.—  T ea tr  Rozmaitości w ParyŁu  p r z e d ­
stawił nową Krotochwilę pod ty tu łem : L ord  Spleen. 
.— Cały skład Opery Wielkiej Paryzkiej rozjechał się. 
Pani F iardo t jest w Londynie; Roger, w F ran k fo rc ie  
n. M.; Tancerki Fuoko i Toglioni, w Dieppe.—  W  P e­
tersburgu  daje przedstawienia Sztukmistrz K w aliar- 
d i,  Profesor F iz \k i  i Magji egipskiej.—  Angielskie 
gazety udzielają nas tępującącharak terystycinąanegdo­
tę o sławnej Śpiewaczce Jenny Lind: oW'iele już mó­
wiono, a nawet i pisano o zamierzonem wyjściu jej za- 
mąż za niejakiego G arrysa , dla k tórego  nawet by ła  
bardzo przychylną. Chcąc wszakże doświadczyć p rz y ­
wiązania kochanka, ro zg ło s i ła ,  jakoby jej Sekretarz  
zabrawszy cały zapracowany przez nią m ajątek , um­
knął zniin  do Ameryki. Niebawem wieść takowa r o ­
zeszła się po całym Londynie, a przywiązany kocha- 
Dek widząc swój cel miłości pozbawionym zupełnie 
fortuny, ostyg ł w zapałach, i jak to m ów ią,  zw iną ł 
chorągiewkę. T o  dopiero przekonało uwielbianą A r­
tystkę, że oie jej osoba, ale szkatuła by ła  celem uwiel-
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bień G a r r y s a ; w tg a r d r iw s i y  więc twodn ic iym An­
glikiem.  s*s jechała * L ondynu , i udała się w zachssy 
cajace okolice R en u ."  —  VA czasie ostatnich potyczek 
Angl ików w Indiach,  part ja wina i innych t runków 
dostała się w ręce M oolradza . Indyanin zat rzymał  
wino i wód kę ,  ale że piwo nie przypad ło  mu do sma­
k u ,  kazał  je zwrócic do obozu ang; ,  mieniąc nbru- 
dna wodą (mila panee) ”  O Indyanach opowiadają 
jeszcze następującą anegdotę:  Krajowcom tym dostał  
się w ręce ł adunek blaszanek żelaznych szczelnie zam 
kn ię tych ,  i obejmujących rozmaitego rodzaju delika­
tesy dla Anglików z L o n d y n u  sprowadzone.  Nie 
widi iawszy nigdy podobnych przedmiotów,  Indyanie 
sądzili,  i e  blaszanki te napełnione są kartaczami,  i uży li 
ich w miejsce pocisków. Jakoż przez t r zy  dni nastę­
pne,  ar tyler ja  Indyan sypała na Anglików samemi ma- 
rvnowanemi  rakami morsk iemi , łososiem,  sa rdynka­
m i  e t c . —  Niedawno marynarz angielski,  zabił  p r z y ­
padkowo żonę Chińczyka;  wypadek ten stał się po­
wodem dla niego niemałej niespokojności.  Mąż zabitej 
dowiedziawszy się o t em,  udał  się do Anglika,  i po 
różnych  rozmowach oświadczył ,  ze wszystko zapo- 
ninianem będzie, jeśli mu ten 30 dolarów zapłaci.  An­
gl ik kontent  że zbędzie się kłopo tu  tak tanim kosztem, 
wyl iczył  pieniądze, a Chińczyk zabierając takowe,  o 
świadczył :  »Teraz zgoda między nami;  dobry interes 
zrobi ł em;  moja zone była stara, ja za 25 dolarów młodą 
dostanę,  mam więc czystego zysku 5 dolarów.” 

S Z A R A D A .
Jeśii kto p ierw sze j  w raz z d ru g ą  nie lubi,
A drug ich  trzecich , zgoła  nie rozumie,
T eu  nie zna sm aku, pewnie nic nie umie,
J w rozwiązaniu spląoze się i zgubi.
C ałość  gdy d roga, podoba się snadoie,
A lbo zaszkodzi, ja k  czasem w ypadnie.

(Zeszła Szarada C y tryn y  )

P RZ YJ ECH ALI  do WA RS ZA WY.
Bodeński Teofil Oby; z Sułkow ic nr 5$5; Bielski And: Oby: z Lu­

belskiego nr 634; Dobiecki Eust: Oby: zLopuszna nr 601; Ejdzia- 
tow icz Bogusław Oby: z Lubelskiego nr 634; Greków Pndpuł: z Su­
w ałk  n r  634. Jafim aw iczR adca Koleg: zP etersb : nr 634; Leszczyń­
ski Igo: Ob: z Bel na n r 482; Majewski Sztsbs Kap: z Krakowa nr 
6 3 4 ; Obenbeiiń Edw: N egocjant z Berlina nr 611; Obniska W ik to rja  
Ob: z T chórza nr 556; Paw łow ski Simeon Pułko: z Lublina nr 1203; 
Praźm ow ska Lud: Ob: z T o k a r  nr 556; R ieszotarski Dom: Radca T. 
Kr. z Stolnik nr 570; Szaniawski Konst: U r/ęd: z Końskich nr 584; 
Skarżyński Edin: Oby: z Popow a nr 476; Swieczyn Dymitr Radca 
Kole<z- z Kalisza n r 634; W olf Mich: Dok: z Międzyrzeca n r634 .

D O I I I E N I E I I A .
MUNDUR kl: X. dla Urzęd: Komisji R .S .W .i D. w raz z. Kapeluszem 

stosow anym , je s t pod Nr 708/s przy ul: Leszno do sprzedania.M P O S E S J A ,  na której Brow ar Porteru  i Piwa An­
gielskiego, przy ulicy Dzikiej, naprzeciw  placu broni, 
pod bardzo korzystnem i warunkami i nizkiej cenie, ka­
żdego czasu do sprzedania. Z powodu obszernej roz­

ległości tejże Posesji, mogą być i inne Z ak ład y : D ystylarnia, 
lub F abryka garbarska, gdyż jes t Młyn. któćy może być u rzą­
dzony do tłuczenia dębu, i na inne Składy urządzona. Do tej

Posesji je s t POLE z dobrą gliną, gdzie może być Cegielnia za­
łożona.—  W  tejże Posesji są dwa Ł O I i A Ł K ,  jeden z, pięciu 
Pokoi, drugi z 3ch Pokoi sk ładające się, od Igo Października 
r . b., za niskie ceny do najęcia. W iadomość o tem wszystkiem 
na miejscu, u W . Macieja Som m era.

Dla uniknienia w przyszłości zatargów , zawiadamia się Osobę 
in teresow aną, k tóra w ynajęła od S. M ichała r. b. LOKAL w domu 
N r 4273 przy ulicy Nowy-świut, ażeby zostawiony przez siebie 
zadatek odeb ra ła , gdyż dawny L okator pozostaje w miejscu, dla 
słabości zdrow ia choćby chciał innego Lokalu, wyszukać nie 
jest w stanie, a nadto zadatek  nazajutrz b y łby  zw rócony, g d y ­
by Osoba interesow ana zostaw iła gospodarzow i swój adres.

W  domu pezechoduim zwanym Rezlera Nr 451, jes t do w y­
najęcia od Ś. M ichała r. b., 4 POKOJE, P rzedpokój, G ardero­
ba, Kuchnia, Spiżarnia i Piwnica; o raz parę Lokali mniejszych, 
i  jedna  osobna Piwnica.

PANNY, któreby się nauczyć chcia ły  Damskie Suknie i S tro ­
j e  robić, m ogą zgłosić się pod N r 376 na K rako;-Przedin:, na 
lsze p ię tro , w prost Poczty.

Są do sprzedania za mierną cenę, OBRUSY cienkie liol- 
lenderskie  na osób 24, w zupełnie dobrym  stanie. Ktoby ta ­
kow e życzy ł nabyć, niech zgłosi się pod Nr 792 przy ulicy 
E lek tora lnej, wchodząc w podw órze po lewej ręce, na lszeru 
piętrze.

Pew na O*oba Francuzka, życzy łaby  przy jąć gdziekolw iek o 
bowiązki kilkogodzione do kouw eriaoji; chce teź znaltść  osobę 
7. k ió rąby  m ogła podzielić swój lokal, tym czasowie lub na zawsze. 
Wiadomość, w domu W . N iedziałkow skiego p rzy  ulicy Sto Jer- 
skiej pod Nr 4778 a.

PANNY umiejące lub rhcące  się nauczyć polerow ania w y ro ­
bów  sreb rnych  lub innych m etalow ych, mogą zgłosić się przy 
olicy E lek to ralnej N r 753, do Kantoru.

Potrzebna je s t OSOBA, obeznana dokładnie z czynnościam i 
Aktowem i: posiadający kw alifikację dla zatrudnień w tym przed­
miocie, ja k  rów nież, św iadectwa kooduily, i życzący przyjąć 
S to so w n e  obow iązki, za w ynagrodzeniem  umówiouem, zechce 
złożyć ja k  najrychlej adres w Drukarni Kurjera.

W racając, z pałacu Krasińskich na Krakn:-Przedni:, w prze- 
rhndzie  na Now y-świat, zgubionem zostało KOLJE z ło te , z tu r ­
kusami i perłam i. Łaskawy Znalazca raczy zgłosić się do do-- 
n,u Żelazowskiego na Nowym Świecie N r 1302, na dole w dzie­
dzińcu, za CO  otrzym a nagrody Z łp . 30.

W przecltodzie od ulicy Nowiniarskiej przez plac Krasińskich 
i ulicę M iodową, wczoraj przed południem , zgubioną została 
LORYNETKA Damska w złotej opraw ie. Łaskawy Znalazca r a ­
czy takow ą oddać do Szw ajcara Gunuazjum Realnego, za co s to ­
sow ną nagrodę natychm iast otrzym a.

LIST z W ilna daty 5 /1 7  Sierpnia r. b. pod adresem N aczelnika 
W ydziału  Kontroli Słuźącycli.do Pani Zaw adzkiej, m ieszkającej d a ­
w niej w domu JW '.Jenerała  Korpusu K uprjanow a, Dadesłauy, -.-ło- 
żony jest w Biurze tegoż Naczelnika; który to List z przyczyny  
niewiadomego zamieszkania Pani Zaw adzkiej, nie może je j być o- 
desłauy; przeto  taż Pani Zawadzka po odbiór onego zgłosić się 
zechce w każdej chwili do wyż wym ienionego Biura, na lsze p ię ­
tro  w Ratuszu.

B R A N S O L E T A  złota, g ładka, gruba, ow alna, z kłódeczką z ło ­
tą , w yrabianą, zgubioną została dnia 19 b. m. w czasie illumioa- 
cji w Ł azienkach Królewskich. Znalazca raczy oddać takow ą 
w W arszaw ie przy ulicy Kapituloej pod Nr 537, na 1sze p ię tro , 
do właścicielki domu, za co otrzym a stosowną nagrodę.

Dziś rauo ciep ła  stopni 42. W czoraj w południe 16.

W ysokość wody ua W iśle stóp 2 cali 5.
TEATR WIELKI. Ju tro , Iłaydće.

W Druk: K urjera W artz:.—  W olno drokow ać. W arszaw a dnia 10 (22) S ierpnia 1849. Starszy Cenzor L. T Tripplin.


